
donGuralesko, Zdarzy
Grubo ponad dekadę temu, było ciepłe popołudnieCałą ich edukację znosiłem dość paskudnieLekcja plastyki, boombox stoi na ławcePłochliwe myśli pierzchają po mojej czaszceZaraz się zacznie, wtedy nic nie przypuszczałemNic nie podejrzewałem, bo niby skąd wiedzieć miałemNa całe życie przedłużyła się ta lekcjaI zaraziła mnie ta hip-hop infekcjaKtoś nacisnął play, świat zawirował dookoła mnieLecę, bo chcę, a nie, bo życie jest złePoczułem to i w jednej chwili odebrałemNajemny przekaz z czasów bębnów i piszczałekI poleciałem, nienawidziłem i kochałemWierzyłem, nie dowierzałem, biegłem i upadałemStakato tony szarpną sercem raz po razAż nie chce się wierzyć, wszystko zdarzyło się wczorajWszystko zdarzyło się wczorajWszystko zdarzyło się wczoraj, pamiętasz?Pamiętam rwane oddechy, krzyki i ciepłe cyckiZdarzyło się wczoraj jak w Łodzi MieszkalnickiStyl zbójnicki pierwszego razu, pośrodku lasuMłodego czasu, chcesz hałasować - hałasujBaju, baju, nad brzegiem Ruczaju, ucieczka z rajuNiczym Adam z oliwnego gaju, myśli na hajuWęże syczą i kuszą, tak robią, no bo musząNiech się uduszą, niech pławią się moją dusząNiech mają, niech charczą, plują i spierdalająZabawię się jak człowiek-pająk z pszczółką MająPodobno ci, co tak mają, to już tak mająJak leżą i się czają nieomal nie oddychająTyle obrazów i wspomnień, PDG żołnierzNie lałem za kołnierz, pędziłem nieprzytomnieTyle o mnie, zamiast pytać dlaczego?Mówiąc nieskromnie - nie żałuję niczegoTo zdarzyło się wczoraj...To wszystko zdarzyło się wczorajWczoraj był pierwszy koncert, skłot Eskulap ClubMam w Kazamaty, rap gram, bo znam się na tymJa kudłaty, durnowaty nie wiedziałem, teraz wiemBit dzień za dniem pompuje moją krewNiegdyś marzenie, dziś norma jak oka mgnienieRadość i przerażenie, zemsta i przebaczeniePrzebudzenie, ostatnie tchnienie, na łożu śmierciNajważniejsi bywają ci najmniejsiŻycie szybkie jak strzał z dwururki, potem już było z górkiPierwszy krzyk, pierwszy oddech mojej córkiCiemna noc w lesie, moi kolesie na przelocieZamiast błąkać się kocie, spróbuj prawdy dociecDam ci wszystko, zarobisz krocie, na wszystko poraNie do wiary, wszystko zdarzyło się wczorajTo zdarzyło się wczorajZdarzyło się wczorajTo zdarzyło się wczorajTo wszystko zdarzyło się wczoraj[x2]To zdarzyło się wczoraj, aż trudno w to uwierzyćPo pierwsze przeżyć, po drugie się nie sprzeniewierzyćPo trzecie wierzyć i wątpić z całego sercaObraz mego życia miga w stu megahercachTo zdarzyło się wczoraj, aż trudno w to uwierzyćPo pierwsze przeżyć, po drugie się nie sprzeniewierzyćPo trzecie wierzyć i wątpić z całego sercaObraz niezmącony miga w stu megahercachMiga w stu megahercachObraz mego życia miga w stu megahercach
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